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We czwartek, z powodu święta Bożego Ciała, Gazeta nie wyjdzie. `” 
Skiadając imieniem pozerzelców Źmigrodu dzięki Haskawyn, 
lachetnym dawcom, poczuwamy się do powinuości oświadczyć. że 
Szelkie datki doszły na ręce Wysokiego Fiządu na miejsce swego 

= Zezmaczenia, oraz przypomniéć dobroczynności mieszkańców Ga- 
ve Ji, że jeszcze rana nie zagojona , zadana miastu Zmizrodowi 
ką uieubłaganego loss: 5 6 14 A ma. śl 
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k. orderu Maryi Teressy, po dwudniowóm za- 
trzymaniu się w tutejszćj stolicy, umarł dnią 
11go b. m. w 74tym roku Życia. ; Zwłokom lego 
„w historyi wojen znakomite imię -piastującego 
jenerała, oddane będą jutro t. j. iżgo b. m. 
przez całą tutejszą c. k. załogę , honory woj- 
skowe, odpowiedne_wysokićj godności, która 
był zaszczycony. * 3 
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Fromadzenie duchowieństwa w Edynburgu. 
ojskowe przygotowania przeciw zabie- 
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Najnowsze wiadoiności z Nowegó Jorku pod 
dniem 12. maja donoszą; Że prezydent Tyler 
'coraz bardzićj niepewny jest na swćj posadzie 
i że zmiańa gabinetu nastapi. Pan Daniel 
Webster podał się do dymisyi ;* a jenerał 
Attorney Zjednoczonych-Stanów p. S. Legere 
żostał mianowany tymczasowym jego następcą. 
Państwo Massachusset mianowało pana Caleb 
Cushing północno-amerykańskim' ministrem 
i komisarzem w Chinach, w miejsce pana C oe- 
rett, który téj posady nie przyjął. 

~ Do ministeżyjum spraw zagranicznych w Pa- 
ryżu madeszła urzędowa wiadomość, Że 'spór 
między Montevideo a jenerałem Rosas zakoń. 
czył się dobrowolnóm poddaniem się pomienio- 
nego miasta. Mieszkańcy miasta Monteviddo 
oświadczyli jenerałowi -Oribe,' który” roz- 
kazu Rosasa trzymał miasto w` oblężeniu. 
że otworzą bramy, jeźli przeszłe wypadki w'nie- 
o 149 go vgl ki va Ši 
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„ pamięć puści. Jenerał O ribe-majacy w mie- 
ście wielu przyjaciół, przyrzekł, że się z mia- 
stem jak najłagodnićj obchodzić będzie , i na- 
kazał swemu wojsku jak najostrzejsza karność. 
JW chwili, w którćj okręt, co te wiadomość 
przywiózł do Europy, odpłynał z Montevideo, 
wchodziło wojsko jenerała Oribe z rozwinię- 
temi choragwiami i przy odgłosie muzyki do 
miasta. Porządek ispokojność panowały w ca- 
łóm mieście tak, iź tę wojnę za ukończoną 


uważać należy. 
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Eliszpaniją. 

Wiadomości z Madrytu pod dniem 21. maja 
(zamieszczone w dziennikach paryskich pod d. 
28.) donoszą: »Po wczorajszćj wrzawie nastą* 

iła spokojność. Gaceľťa ogłosiła dziś dwa wa- 
zne rozporządzenia: Nowy minister finansów 
Men d iza b al rozkazał > aby te trzy mili- 
jony kontrybucyi, które nałożono na miasto 
Barcelone , zwrócono, czyli raczćj, aby takowe 
potracono w podatkach, które na przyszłość 
zapłacone być mają. Minister spraw wewnętrz- 
nych wydał okólnik, w którym powszechną 
amnestyję przyrzeka. — Minister wojny 
Hoyos, ma być tak zalterowany zniewagaą, 
którćj wczoraj podczas wyjazdu z kongresu do- 
znał od ludu, iź zamyśla podać się do dymisyi. 
Słychać, że pan Gamboa obejmie posadę 
spraw zagranicznych. Mendizabał zda się 
być pełen zaufania ; spuszcza on się na swoje 
finansowe projekta. Nadmieniają o bliskióm 
rozwiązaniu Iiortezów ; jednakże jeszcze nic 
w téj mierze nie rozstrzygnieto.« — Podług li- 
stów prywatnych z Madrytu pod d. 21. maja, 
maja tam być bardzo“ rozjatrzone umysły, 
a przeto łatwo może rozruch wybuchnąć. 

Podług najnowszych wiadomości z Madrytu 
pod dniem 22. maja, wyprawiono Rejentowi 
poprzedniego wieczora serenade ; przytóm sły- 
széć się dały okrzyki: Niech żyje Espartero I 
Niech żyje Zurbanol Niech żyje konstytucyjna 
Frólowa| Pogłoski o majacóm nastąpić roz- 
wiązaniu Kortezów ciągle biegają; wielu de- 
putowanych już odjechało; mioisteryjum B e- 
.cerry bedzie musiało zdecydować się do sta- 
nowczego kroku, gdyż większości w kongresie 
uzyskać nie może. Wszystkie dzienniki opo- 
zycyjne przyjęły za godło słowa: Olozagi: 
»Boże ocal ojczyznę i irólowę.* > 


£, pi 


Moniteur z dnia 30. maja zawićra następu-, 


Jace telegraficzne wiadomości z Madrytu: »l)e- 
retem. z dnia 26ge rozwiązano Kortezy -a (nowe 
Hortezy) zwołano na dzień 26. sierpnia. — Po- 
bór podatków, ponieważ na takowe nie głoso- 
wały Kortezy, zostaje od dnia 1go ostatniego 


-litycznych, jakie od 4. września 1840 pope“ 
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miesiąca stycznia za nieodmienny ogłoszony: —* 
Wszyscy Hiszpanie, którzy dla przestępstw PR 
niono, ostatecznym wyrokiem są osadzeni, zo 
staja na wolność wypuszczeni, bądź, że "Ha 
zydyjach, więzieniach lub twierdzach zac 
już odbywać swoją karę, bądź, że są deporto” 
wani lub wygnani, albo że dopićro karę swoję 
maja zaczać odbywać. — Dekretem z dnia e 
mianowano komisyję do ułożenia w przecięa 
trzech miesięcy wniosku do ustawy dotyczące8" 
materyj wełnianych. Jenerała Cortinez ma 
nowano jenaralnym kapitanem Katalonii , JE” 
nerała Seoane jeneralnym kapitanem Ara 
gonii, jenerała Hoyos jeneralnym kapitanem 
prowiocyj baskijskich, a tego ostatniego wm 
nisteryjum wojny zastąpi tymczasowie jenet 
Nogueras, Jenerałowi Aleson porucze > 
inspekcyja piechoty, i takowa odłączono odin 
spekcyi milicyi prowincyjonalnój , którą jen 
rałowi Lin age pozostawiono.< 


"Wielka Brytanija i Mrlandyj?* 


Z Londynu dnia 27. maja. 
rajszóm posiedzeniu izby wyższćj, żę 
Wharnceliffe oświadczył, iż niejest wpr” , 
dzie pewna, ale bardzo być może, Że now?” 
wystawione gmachy parlamentowc do następ 
nych posiedzeń ukończone zostaną. — Na sA 
pytanie jednego z członków odrzekł lord zał 
deen, że rząd czynnie zajmuje się odszczep”” 
stwem kościoła w Szkocyi, i podobno już "hi 
stępnym tygodniu zmierzający do tego? = 
przedłoży. — Izba niższa, na propozd eż 
lorda Stanley, naradzała się , jako WY% 
nad kanadyjskim bilem zbożowym i przyst£! 
niezwłocznie do uchwał pojedyńczych. W 
kie zaproponowane poprawki, chociaż nie 0, 
rzy dawni stronnicy gabinetu tym razem Zob 
zycyją głosowali, zostały odrzucone, a W A i 
cu przyjęto uchwały 248 głosami przeci” jo" 
Pan Lane Fox zapowiedział, że po Zi po” 
nych świętach przedłoży mocyję takićj pa 
wy, iż to sprzeciwia się Konstytucyi przy P i- 
szczać do krzeseł w parlamencie osoby „TZ) 
sko-katolickiego wyznania. (Śmićch ironie" nge 
— Sir J. Graham odrzekł na zapytani jor 
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ajdujacymi się urzędnikami postapi, 
się z tego żywa, burzliwa ale oraz za- 
ebata. Nakoniec p. Morgan O'Con- 
powiedział, iż w poniedziałek zapro- 
rd przedłożenie korespondencyi między 
w. an auelórzem a dymisyjonowanymi uczę- 
1 
ddczBrawy, które toczono na dwóch zgroma- 
ci, nach duchowieństwa w Edymburgu w 
Bu tego tygodnia, były nader wielkićj wagi. 
ni. nadzenie jeneralne unieważniło jednogłoś- 
A akt vefo z roku 1834. Co do sccede- 
HAM to jest 469 pastorów, Którzy podpisali 
Sere Ode i przezto dali hasło doNonintrusion- 
oni ssion, zaproponował dr. Cook, ogłosić, że 
la Prestali być członkami szkockiego kościo- 
dów że już do piastowania kapłańskich urzę- 
mon ne są zdatni. Podczas gdy się nad tą 
c "JĄ naradzano , nadesłano akt separa- 
niu” La który dnia 22. maja na zgromadze- 
kog Wolnego presbiteryjańskiego 
wan ĉioła, na propozycyję wydziału miano- 
pu "Bo do ułożenia tegoź aktu z powszechnóm 
ci Yzwoleniem głosowano. W tym dokumen- 
od i Wiedziano: secedery odszczepiwszy się 
nau rajowego kościoła, protestują oraz, iż w 
nie y i karności Kościelnćj reprezentują wier- 
two ościół swoich przodków, których Świade- 
ay, (9 Się dotyczy praw koronnych swego 
szy ela , jako Króla Syonu i Pana nad 
pojas mi książętami tój ziemi, ż wszelkióm 
mign eniem się bronić postanowili.« — Po- 
b wę akt odszczepieńs tw a podpisali 
nia pócie d. 23. maja członkowie zgromadze- 
kich tórzy tóm samóm zrzekli się oraz wsze|l- 
nich Molumentów i przywilejów , które do 
żały” Jako członków krajowych kościoła nale- 
Przylład oY ten, w dziejach kościelnych bez- 
ipo , MY akt trwał cztóry godzin, gdyź przed 
w * dpisania aktu modły odprawiano. 
OStat miescie Cork w Irlandyi wyprawiono 
| niedzieli ucztę dla repealistów, na 
nel wg około 900 osób znajdowało. O’Con- 
Cege i tedział po prawćj ręce przewodniczą- 


. Czyj, miat mowę, w którćj po dwakroć oświad- 
do a B! Zniesienie unii ma być przywiedzionc 
moca l U, nie przekroczeniem ustaw, nie prze- 
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chem CZ tylko spokojnym, sprężystym du- 
Rowienil nomyślnóm i niezachwianóm posta- 
mu p "a ludu. Przeciw temu powszechne- 
, Wi nie może rząd wystąpić, i nie 
“mop BA końcu zmuszony będzie zezwo- 
© gwałty, tylko postępki przeciwne 
i al. 5 yby sprawie repealistów zaszko- 
© wystr tego repealiści powinni takowych 

ścgać, Wyjąwszy ten wypadek, do- 


bry skutek ich sprawy jest niczawodny, i nić 
ma się czego obawiać wystąpienia z angiel- 
skićj strony, gdyż rządowi wiadomo bardzo 
dobrze , jakie skutki mogłoby mióć takie usł- 
łowanie w Irlandyi, a nawet w samćj Anglii, 
gdzie się po wszystkich miastach fabrycznych 
liczni i do oburzenia skłonni Irlandczycy znaj- 
duja. i 

—— dnia 29. maja. Pisma dublińskie 
z dnia 26. i 27. maja zawićrają imiona trzy- 
nastu sędziów pokoju, których, liczac w to 
OConnella i lorda French, lord kan- 
elórz, z powodu ich udziału w rucha repealistów 
z urzędu złożył. — Dzieńnik dabliński Mer- 
cantile Advertiser donosi : »Dziś przez cały 
dzień biegały trwożliwe pogłoski o rządowych 
środkach przezorności przeciw zagrażającym 
rozruchom, tudzież o środkach przymusowych, 
których rząd użyć zamyśla. Mówiono powszech- 
nie, że w skutek nadesłanego do zamku od 
ministeryjum spraw wewnętrznych rozkazu, 
dzisiaj w wieczór wydana będzie proklamacyja 
dla przytłamienia zgromadzeń repealistów , 
lecz pogłoska ta z wielu powodów jest bezza- 
sadną, Jednakże to jest rzeczą niezawodną, że 
rząd przedsiębierze wojskowe przygotowania , 
chociaż nić ma do tego Żadnego powodu, i 
takowe tylko niepotrzebną wrzawę i wielki 
strach wzniccaja. Załoga w Dublinie wszel- 
kićj broni otrzymała od trzech dni rozkaz, na 
każde uderzenie w bębny mieć się na pogotowiu 
do wystapienia pod bronia; również i mie- 
szkańcom domów, położonych około dziedziń- 
ca twierdzy i należących do rządu oznajmiono, 
aby byli gotowi w jednym dniu do wyprowa- 
dzenia się, gdyż mają tam być umieszczone 
posiłki tamtejszćj załogi. Straże w twierdzy 
Są podwojone, a na dziedzińcu postawiono dru- 
ga kompanija Żołnićrzy. 3 

Podczas gdy rząd, jakeśmy powyżćj nadmie- 
nili, czyni gróźne przygotowania dla zapobie- 
Żenia zaburzeniom i poparcia swoich przed. 
Bięwziętych zamiarów , jednakże QO'Con. 
nell niezważajac bynajmnićj na to, że go zło- 
Żono z urzędu sędziego pokoju, jako prze- 
wodzca repealistów odbywa swa przejazdzke 
po kraju, i jest wszędzie od zbiegającćj się 
tlumami ludności z największym zapałem przyj- 
mowany. Dnia 25go maja odbywał pod N e- 
nagh w hrabstwie Tipperary zgroma- 
dzenie repealistów pod gołóm niebem, na 
któróm sie podług dzieńnika Limerick Repor— 
ter około 450,000 ludzi wszełkićj płci i wieka 
z pięcia hrabstw znajdowało. Przybyli oni 
z okolic na 6 do 8 mil odległych, i więcój niż 
ża czółen przeprawiali się repealiści 
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rzegań banno NENN, Cashel, również 
‘y hrábstwie Tipperary, zebrało się oko- 
łe..300,000 ludzi dla słyszenia +»W y.b aw- 
cy:*4.W, mowie swojćj rzekł on miedzy íin- 
uemi:+ »Miło mi, żem, się czytać nauczył. 
Za przybyciem mojćm zastałem bramę try- 
jumfalna, na którćj stał ten napis: » Tipperary 
mie chce dłużej uznawać jarzma  Sazonó0w ; 
Tipperary nie chce dłużej znosić jarzma; mg- 
znuie jego wole poświęcić swoję krew za uchy- 
lenie unii.c Ubolówam pad tém, że w pobli- 
żu naszćmą widzę policyja i żołnićrzy. Słyszę, 
iż jeden z pułkowników oświadczył, že nas 
rozpedzi. Ja sam potrafię to lepićj uczynić. 
Niech mi,dą dobre powody, ja tylko podniosę 
rękę, a wszyscy się rozejda.ć s 


+ Francyja. < 


Z Paryża dnia 29. maja. Moniteur zda 
dzisiejszego. oznajmił, że książę Joinville 


dnia 27. marca przybył w najlepszćm zdrowiu: 
do Fiio Janeiro. stanic 
" Dnia 80go maja. Izba parów na wczo- 
rajszóm swóm posiedzeniu. przyjęła wniosek do 
ustawy“ dotyczący połicyi teatru 94 glosa- 
mi: przeciŵ 6. cią a P 
Wniosek do ustawy co do miinistrów:Sta- 
nu, jak się zdaje, iuż bie będzie wziety na te- 
raźżniejszych posiedzeniach pod obrady. ` i 
—— duiia-31. maja. Messager ogłosił dziś 
obszćrne' szczegóły o wyprawie księcia A u- 
male, która tak pomyślny skutek uwieńczył. 
& tego raportu, okazuje się, że kziaże Aumale 
w 500 jeżdźeów. uderzył na korpus, z dziewięciu 
da. dziesięciu tysiecy ludzi, gdyż okoliczność 
była: tak:nagła, że książę nie chciał czekać 
na przyjście swćj piechoty. Kilku najznako- 
mitszych oficerów. Emira, familije obudwóch 
jego kalifów , żony i dzieci wielu znakomitych 
Arabów „dostały się .w ręce księcia. Ogółowa 
liczba jeńców wynosi prawie 7000 osób.  Za- 
brane bydło podają, na 60,000 sztuk. Książe 
nie może się, nachwalić wojska, które pod jego 
rozkazami. walczyło. adio w 
DO H 
„ Teatr polski. > ., 
Słowo, krytyczne -o Stasin , trajedyi w czić- 
rech aktach, napisanćj oryginalnie przez Ka- 
rola Szajnochę. , Jeźli zadaniem dramatycz-” 
nóm jest, przewieść przed oczy widza działa“ 
nie, idące pasmem ogniw „organicznych do 
wytkniętego kresu, jeźli to, działanię marsie: 


BraruPrzęciwieństwą „roznieść na.iwałkęs s jeźli 
2 


t 


e. . s . 
ciągłe, bezprzestianne rozwijanie się działania 
ma zbiegać wśzystkiómi promieniami do ko” 

traitz- 


rony dzieła, do katastrofy, jeźli na tle 
ném ma sie w jasnych wyskakujących o 
mach odrysować te, czóm człowiek w nie! j 
lub pickło zacieka, jeźli charaktery mają HB 
z własnego dna w psychologiczną rozmogć' 
tak, że charakter przy ujściu ma tę samą 
chociaż w innćj formic oddana przymiotowoćć 
co przy samém źródle; jeżli wszystkie część: 
diamatycznego organizmu maja się splatać x 
harmonijna, uczłonkowana, zaokrąglona całość 
jeżli lego wszystkiego wymagamy po dzie:© 
dramatycznóm, to nie meżemy nie wyznać 5% 
chlubę naszego młodego dramaturga, Że ER 
boki, ogledny rozmysł w budowie całćj w 
dyi, psychologicznym rozwojem duszy €Z w 
wieka kierowany, wywiódł go zwycięzcą Zt“ 
trudnego zadania. y 

. Oro osnowa tój zajmującćj trajedyi: Stasi 
bićdny chudeusz, kocha się w młodćj, pi 
ngj Klarze, córce pułkownika. Ten nie sprzył 


tćj miłości; sam, mówi: nie chciałem, aa 
dzićcię moje z tobą los podzielało, bo © 
cierpi 


było dotąd twoim losem , oto gorycz, 
nie, ubóstwo. Naraz umićra Stasiowi „as 
i czyni go majętnym dziedzicem. To zm. 
nia cała postać rzeczy. Pan pułkownik przeć. 
muje chudeusza w otwarte ramiona, już SZCZE 
ście otwićra Stasiowi wrota; ale cóż, WUJ” 
szek położył w testamencie warunek, aby S 
sio przed objęciem w posiadłość swego 7, 
jatku, odbył trzechletnia podróż za granit? 
Lubo serce pęka oddalić się od kochan%t So 
trzy długie jak wieczność lata, musi SOA 
uledz musowi nieodpartćj konieczności i ię 
tylko pieniadze sa tym złotym kluczem „kt że 
otwićra serce pułkownika.  Dawszy i 
pierścionek , pamiątkę po swojćj mał yje 
wziąwszy od mićj zapewnienie dozgomnćj ef 
łości, już zabićra się do odjazdu lubo 2 CB 
cem trawionćm niewiara , żegna się Z 5 ta 
so» jirov"! ’ 
przyjacielem Edmundem , szatanem "l -z0 
który swoją niewiara wyśmiéwa naj pięt, 
uniesienia młodzieńca, mówiąc: „A WI 
Że co cię dziś cieszy, będzie cię Cieszy. o- 
rok? O mój drogi, kochasz dziś Klarę ; za 


Ą br niej 
chajże póki możesz. Bo wierzaj, mij j 


dzie 
w ręce kochanki przeszedł , tak ksi > 
szcze ina rękę rywala.“ Stasio, Kt p żywe” 
światem , bolejący 4&0 


łość Klary „całym 5 
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zadanćj smoczym językiem nie- 
Przystaje na plan Edmunda, aby do- 
3c serca Klary, ażali się dla Stasia nie 
»Albo raz moje serce, albo twój 
ję, O Zwyciężyć mówi Stasio. Edmund ma 
czasie niebytności Stasia udawać, że 
WY Hlarze, a Stasio nie dawać przez 
zadnćj o sobie wieści. Lecz cóż się 
ok mija, Edmund sam wikła się 
E e. które chciał Klarę wplątać, poko- 
jacieja całym zapałem kochankę swego przy- 
miłości, tóra z miękkim sercem, spragniona 
Weezy a się w ramiona Edmunda, i ni- 
szEj m plan Łucyi swojćj o wiele lat star- 
narzeczonćj Edmunda, która 


49" „4 | 


Świądcz 


widz kuzynki , 
ły “C, Na co się zanosi, wymogła na niesta- 
jakiś chanku , Że postanowił oddalić się na 
wiedzi Zas od Klary. Biódna dziewczyna do- 
tamjął 3-7) się z ust Edmunda, że Staś wy- 
„ Ja na próbę, woła z obrażona duma: 
gera moją miłością, póki mu pochle- 
in é à potém znudził się, postawił na kartęć 
ści w na ziemię pierścionek, zadatek miło- 
Swój Re Edmund podnosi go, wkłada na 
W sy Ea ec i wupojeniu szczęścia bicrze Klarę 
dróż je ramiona. W tém powraca Stasio z po- 
lub ży, wyzywa Edmunda do walki na śmierć 
nadjeżą,: Już się obadwaj złożyli, gdy w tém 
wali. „p z łowów pułkownik i rozbraja ry- 
nila p lara wyznaje Łucyi, że z siebie uczy- 
ni Mmundowi ofiarę i błaga ja, aby się za 
3 ojca wstawiła. Pułkownik wchodzi do 
wiądą * FUCYJA raniona głęboko w sercu opo- 
siem , C° zaszło między Edmundem a Sta- 
musi „€ Edmund, jéj dawny narzeczony, 
ale wią, ubić Klarę. Pałłtownik się zżyma, 
Bosławyz żąc konieczność, daje im swoje bło- 


myśl two.  Łucyi przychodzi do głowy 
Przeciw „ 17: Obaj rywale stoją znowu sami na- 
nam ... obie, Edmund mówi: »Przeszkodzono' 


strzójąg o? £gdyśmy już naprzeciw sobie stali i 
raza Na pi- lecz to nie przeszkadza drugi 
czas, ° mu odpowiada Stasio: Jeszcze nie 
smierć „02 jeszcze za predko. Teraz jeszcze 


Szczam al Jest straszną, teraz cię jeszcze pu- 
Y tylko W Puszczam na każde zawołanie. Kie- 
R A AT przed toba, wyzwę cie, czy to 
Ży, śród” AŻ Po latach, w domu albo w podró- 
Śnie zabawy na balu, czy w cichćj nocy we 
starogę | MIE twojćj kochanki, albo może na 
rem rę, domowém rodzinnóm kole, wieczo- 
b Ucząc ominku , pomiędzy waszómi dzieć- 
edy ty] małych pacierza, wszędzie i zawsze, 


: O za? 3 i BE 
NIĆ fy dh zaządam , będziesz musiał mi sta- 

ub pierś twoją. A dopićro, kiedy 
<zęśliwym, kiedy się przyzwyczaisz 


do szczęścia i Żadna już ciemna chmurka nie 
będzie sępić twojego nieba i powićsz: Oto je- 
stem szczęśliwym, wtedy ja, jak zły duch, sta- 
nę przed tobą, wcisnę się cieniem między cic- 
bie i twoje szczęście, każę ci je porzucić, każę 
iść za mna i — zabijęl« — W cztćry lat późnićj wi- 
dzimy Klarę w pięknćj okolicy, bawiąca się dwoj- 
giem bliźniat. Nadchodzi żebrak zarośniety, o- 
darty, z kosturem w ręku. Na widok jego krzy- 
kneła Flara i uciekła z dziećmi. Byłto Stasio, 
cała jego duszę zaległa miłość i przywiodła go 
do tćj nędzy, kocha zawsze Klarę. Mówi: »Po- 
zwól mi spocząć na twojćj ziemi, pozwól ode- 
tchnać twojóm powietrzem , napaść twojćmi śla- 
dy.« Edmunda uspokaja, Że już nie myśli wię- 
cćj o pojedynku, że już dawno o tém zapo- 
mniał, ale gdy ten chce mu dać jałmużne, 
depce go z całóm uniesieniem obrażonćj dumy. 
Widzimy Lucyję zwstlałą na siłach, która Kla- 
rze okropna obwieszcza zemstę: »Dzieci twoje 
pielęgnując w słabości, ukradłam twoje własne, 
a natomiast cudze podsunęłam. Ale niedość na 
tém. Z tych dwojga dziatek jedno tylko podrzu- 
tek, a jedno twoje własne, ale ty nie wićsz 
któreP« Bierze truciznę i kona, rzuciwszy okro- 
pna męke w serce matki, która zebrawszy zmy- 
sły odpycha dzieci, to znów je tuli. Edmund 
dowiaduje się o wszysikićm, odwozi dzieci do 
swojćj krewnćj, a sam jedzie szukać Stasia, 
ażali ten nie da jakiego wyjaśnienia, gdzie się 
dzićcię podziało, jego bowiem imię wymieniła ' 
umićrająca Łucyja. — W czwartym akcie scena 
w karczmie, szlachta czynszowa pije z brater- 
skim afektem, Stasio odarty prawie do naga 
drzy od zimna. Szlachta czestuje go wódka, on 
podpiwszy sobic tańczy w szale obłąkania i pada 
na ziemię. Szlachta sie wynosi, przyjeżdza Ed- 
mund, poznaje Stasia, i dowiaduje się, Że Łu- 
cyja napisała list do Stasia, aby jćj przysłał 
chłopskie dziecko na wychowanie. On nakło- 
nił ojca, ale po krótkim czesie odséła Łucyja 
to dzićcię napowrót, że się nie może podjąć 

iastowania, dalćj dowiaduje się, Że je Stasia 
oddał do pani Olszyńskićj, i że ma znak na 
ręce od rozpalonego laku. Uradowany Ed- 
mund wraca do domu, aby uspokoić oczeku- 
jaca wtuwodze Żonę. Stasio walcząc z samym 
sobą, z duchem kusicielem zemsty, w przy- 
stępie szaleństwa wylatuje za Edmundem, do- 
ganiago i wyzywa na pojedynek. Jeden pisto- 
let nabity a drugi próżny, kto wybierze na- 
bity, sam sobie w łeb wypali. Słychać strzał, 
Staś wylatuje ba scenę, a wjego objęcie pada 
Klara, która przybiegła na odgłos strzału, a 
dowiedziawszy się, Że [Edmund nie Żyje, serce 
jej peka,- kona, polecające dzieci Śtasiowi i 
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podając mu z zagorsa mały woreczek. Stasio 
wyjmuje zwitek aloesowego listka, na którym 
wyrznięta jego cyfra i rok, kiedy oboje byli 
szczęśliwi obopólna miłościa. Klara go kochała, 
Stasio padł ofiarą swego niedewiarstwa. 

Dzicło to stoi samo w sobie ukończone; 
krąży około własnćj osi. Nie chcicjmyź z wła- 
snemi występować uroszczeniami, z po-za któ- 
rych wygląda nasze maluczkie Ja, nie chciej- 
myż zbiegać się na consilium, i na własną rg- 
kę lóczyć Stasia zjego gorączki, kiedy ją sam 
autor tak silnie zaszczepił, Źć ta nierozdzierg- 
nionym węzłem w spłot jego Życia weszła. 
Przebadźmy z autorem tę drogę psichologiczną, 
po której prowadzi osoby swojćj trajedyi, a 
znajdziemy się w krainie prawdopodobieństwa, 
znajdziemy pierścienie skutków i przyczyn, 
ujrzymy obraz upoctyzowany, ale nie zmyślo- 
ny, fantazmagoryczny. Nie chciejmyż także 
wymagać, aby malarz tylko Wieczerzę pańską 
„na płótno przenosił. Czyż za to, że na Klarze, 
„Edmundzie i Łucyi, a poniekąd i Stasiu (cho- 
sia ten charakter w gruncie najlepszy) cięży 
przewina, mamy wołać nierozmyślnie: To nic- 
prawdziwy obraz! To, 'co poniekąd zaletą a 
poniekąd wadą tego dramatu, jest naszćm zda- 
niem owa chłodna zbyt popularna dykcyja. 
W prawdzie mówi Hegel w estetyce swojćj: 
Die Ausdruckweise sogenannter Natiwlichkeit im 
Giegensatze zu einer konvensielien Theaterspra- 
che und deren Rhetorik isc an und fur sich 
łóblich. Ale zaraz potóm mówi znowu: Diese 
Art der Natürlichkeit aber kann bei einer Ueber- 
fille bloss reeler Züge leicht wieder nach ei- 
ner andern Seite hin ins Trockne und Prosai- 
sche gerathen, insofern die Charaktere nicht 
die Substanz ihres Gemilhes und ihrer Band- 
tung eniwickeln, sondern das Empfundene in 
der gan% unmittelbaren Lebendigkeit ohne höheres 
Bewusstsein zur Ausserung bringen. Ohne den 
Boden der Wirklichkeit zu verlassen, befinden 
wir uns doch im Drama in einer andern Sphäre, 
żm ideelen Bereiche, nemlich der Kunst. Ale z 
drugićj strony znowu przyznać musimy, Że nie- 
grzeszy napuszystościa, w która młodzi autoro- 
wie najczęścićj wpadają. 

O grze artystów naszych powićmy obszernićj 
za drugióm przedstawieniem, boza pierwszóm 
razem nie można się było tak dobrze rozpa- 
trzyć. Teraz powiemy tylko, że p. Dawison 
w Żadnćj roli nie okazał tyle usilności, pilno- 
ści, słowem najgerliwszych chęci, co w roli 
Stasia, gdyby nie jego indywidualność nieprzy- 


padająca do koturna, nie maciłą czasami tćj . 


harmonijaćj zgody, która gra jego szczególnićj 
w pierwszych aktach nacechowana była. Akt 
f 


ostatni wypaczył swoją zimną rozumującą 8"2 
kiedy wyzywa Edmunda na śmierć lub życie» 
bo podał charakter Stasia w złe rozumienić 
że on w zupełnćj pogodzie swego rozumu, nie 
w przystępie szaleństwa, bierze sie podstępe?% 
do dzieła odwetu. Zreszta przy teraźniejszym 
składzie naszćj sceny, trudno było o innego Sto 
sia. Z tém wszystkićm p. Dawison będzie 
mile widzianym w tćj roli. Pan Smochow 
ski z zwykłym sobie talentem pojął swoj 

lẹ, i grę jego możnaby nazwać doskonałą» gi 

by w dalszych aktach nie topniał powo 4 

hartu swojćj duszy a tém samém Słów, 

charakter Edmunda z sobą w przeciwieństw: 
Pani Kamińska nie dała zaćmić swego taet, 
tu, szczególnićj w trzecim akcie, który I 
wiełkie sprawił wrażenie. Szkoda, że wiele 
słów niedosłyszano. Pani Aszperger byłaby 
dość miłóm zjawiskiem, gdyby miała więcćj s 
deczności, więcćj dziewiczćj prostoty. gdy ws rag 
mina o Stasiu. Pan Nowakowski obojętne 
ojca na los córki oddał za uderzająco, 28 è 
skrawo. 


z 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁÓW 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Jarosławia, dnia 7. czerwca. Przeszeł 
kwiecień, minął i maj, a polepszenia i rue 
w handlu trudno się doczekać. Dopókiśmy bi 
dzieli galary na Sanie, wszystko miało jeż” g 
postać jakjćjś czynności, teraz gdy takowe 0 
płyneły, nastąpiła nieslychana stagnacyj” Ju 
zboże, nikt ani zapyta, zwłaszcza, iż w | 0 
wszystko dobrze wyglada; tylko jedno ży o 
może gdzieniegdzie cokolwiek chybi; ale * <o 
podobno będzie bez wpływu na podnies! 
się cen teraźniejszych. Za partyję żyta go" 
spekułacyję lecz na mlówo, płacono temi £*g 
sy korzec po 3 zr. 30 kr., pszenicy ozim"! ią 
zr., jarčj 5 zr., owsa 2 zr. 30 hr., jęcz 517 
8 zr., hreczki 3 do 4 zr., grochu 3 zr. s 
w. w. — Okowitćj sa jeszcze w lamt yié 


Poz 


a znaczne zapasy; przesyłki jéj do w ce” 
nia od niedawnaco raptem ustały. w bre” 


nie żadna zmiana dotąd nie zaszła, ato W 
doświadczeniu, że produkt ten ku miesię, te- 
letnim zwykł drożćć. Producenci radziby nio 
raz jeszcze pozbyć się swojćj okowitćj w © go” 
18 do 19 kr. m. h. za garniec. Dopóki ie 
rzelnie sa w ruchu i woły po stajniach » 
można wyższćj ceny- wódki spodziewać Rej ę 

Inne produkta, jako to: koper włoski; ni 
mię lniane, łój, miód przaśny, przędziwo po- 
ne i konopne, nie maja pokupu. Imia 
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szedł nieco 
<A cetnar. 
o nasienie 
K. za 
bardzo R 
Ości ni 


W górę, bo na 7 zr. 30 kr. m. k. 
Dowiadywano się też temi dniami 
koniczyny, podawając 22 zr. m. 
rzec; atoli nię znaleziono jak tylko 
zczupłe zapasy tego nasienia, i to ja- 
onigwyśmienitój. wp 

godna ru tegorocznćj jest wiele pięknej; da- 
azy dach, i dostatnia pasza sprawiły łatwiej- 
wcale w owiec, a przylćm pomór ich był 
my już icznaczny. Z nowćj strzyży widzieliś- 
ny po SSE średnio-cienką, cetnar sprzeda- 
Zr. m s zr- m. k , to jest przynajmnićj o 2 
roku; f. na cetnarze tanićj niź w przeszłym 
ci, kj ho ło co producent na cenie stra- 
pośledni ca znowu przez wagę wełny. Wełnę 
62 z, ., Jszego runa płacono cetnar po 56 do 
26. m, m. k., zaś cienkiego runa po 68 do 72 
Piekne, ° ma się rozumieć według jakości i 
mieli, wymycia. Po wyższych cenach nie 

y tu jeszcze dostawionćj wełny. 


r 


Otomuñca, Targ na woły dnia 7. czerwca. 
galicyjją, tygodniu dostało się przez granicę 
izby Lt przeszło 4000 wołów; atoli z tćj 
targię yło na naszym targu tylko 2000; przed 
gi dg2 Z drogi zakupiono dla Wićdnia i Pra- 
aprzed Wołów; prócz tego Hnezek z Mistka 
m. at dla Pragi 430 wołów z zyskiem 5 zr. 
dał ¢ kż ażdej sztuce; z takimże zyskiem sprze- 

atize Mądrzyk z Cieszyna 143 wołów dla 
są Zaś do Wićdnia puścił się Manerle 
v 21 Niowiec z 148 wolami i Marek Seifeld 
3807 lamie Ogółem tedy wykazaliśmy tu 
woł ołów; resztę zaś wynoszaca przeszło 100 
statnigz Przedano w Szlązku; szczegóły téj o- 

3, | Sprzedaży nie są nam wiadome. 

ži, rzecz 


boq 
wyż 
gryka d 


b E Besarabii dostawiane, to w takim ra- 
le dł °y to czystą stratą dla Wićdnia i w 
tò ka tych prowincyj, które od Galicyi wo- 
wizę rzebują, Dla tego też Galicyjanie po- 
na gp Tad się ile możności najtanićj woły 
nae kupowac. 

wu vi Przyszły tydzień spodziewamy się zno- 

czej wołów. + 
nawy, gzł $dzili: 4) Berl Immerglik, z Ter- 
ozusan k 2) dtto. 90; 3) Salamon Hett, 
uńca, m80, 56; 4) Mateusz Żydek, z Oło- 
3 Nath “4; 5) Szymon Mehi, z Potoków, 105; 
AD Bodner, z Targowisk, 445; 7) Ja- 


kób Rephun, z Końca, 122; 8) Lemmel The- 
mann , z Hludna, 94; 9) Leib Allerhand, z Zu- 
rawna, 136; 10) Abraham Brecher, z Jagiel- 
nicy, 400; 44) Wiktor Białobrzeski, z Te- 
warni, 75; 42) Piotr Kuss, z Radymna, 78; 
13) Schaja Westreich, z Tropiego, 77; 14) 
Antoni Faber, z Kent, 73; 45) Chaim Dru- 
ker, z Iwonicza, 56; 16) Emanuel Fleisch- 
mann, z Podobin, 86. — Małćmi partyjami 
569. — Ogółem 2000. ' 


Cena je- Z tych 
dnej para 
Kupili: = pary 3 | ważyć 
E |ww.w.| 5 mogla 
a E |, 
zr, | kr. cetnar. 
ZEL ZDC 
Do Berna stado Nro. 1.| 96 385 | — Q |101j2 
Małemi partyj. st. N. 2. 
duo, dito. st. N.5. 
dtto. dtto, st. N. 4. 
Niesprzedane do Wić- 
dnia pognano st. N.5. , 
Do Berna stado Nro.6.| 61 305|—| — 9 
Do Czech stado Nro. 7.| 70 332| 30] — 91j2 
Małémi partyj. st. N. 8. 
Do Pragi stado Nro. 9.| 128 380 2 |1012 
Do Wiednia st. Nro. 10.| 100 360 — O 3 
— Oilszan st. Nro. 11.| 55 2992|30] 5 8 1/4 
Do Wiednia st. Nro. 12.| 67 287| 30 6 8 
Po części małemi par- 
tyjami st. N, 13. 
Niesprzedane doWićdnia 
pognano st. Nro. 14. i 
Do Austryi stado Nr.15.| 56 405|—| — |toślk 
dto. st. Nr. ŁÓ.| 86 490]—| *— ji 
Małćmi partyjami „ .| 569 


Przed targiem sprzedali: 1) Mendel 
Amster, z Czerniowiec, 213 wołów; 2) Marek 
Kniss, z Żurawna, 492; 3) Gdali Draker, z Ja- 
gielnicy, 225; 4) Bochiński, z Gałicyi, 226; 
5) Leib Allerhand , z Żurawna, 436. — Ogó- 


łem 992. 

DEO O TOTO EA 
Cena je- Z tych 
dnój > para, 
Kupili: z pary s j ważyć 
a w w. w. = mogła 

«a BM 
zr. | kr Cetnar. 


Do Wićdnia st. Nro. 1.| 213 hhoj—}] — jag 
dito. stado Nr. £ | 190 440|—| 2 11 144 
dtto. stado Nr. 3.| 218 ĘO5]—| 7 10 3j4 
dito. stado Nr. 4.| 219 400—| 7 10 3j4 

s.| 133 | 380j=| 3  |101j6 


Do Pragi stado Nto. 


-annm 
Z Wrocławia dnia 3. czerwca. „CZdanie spra- 
wy z jarmarka na wełnę). Jeżeli jakibadź 
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Jarmark zawiódt oczeńiwanie powszechne, to 
pewno, teraźniejszy. Z całoroczaćj ospałości 
handla wełną, i z doniesień tak krajowych 
jak i zagranicznych nad wszelką miarę niepo- 
myślnych, wróżyć było można, iż na tym jar- 
marku wełna. pójdzie w przecięciu o 3 do 6 
talarów na celnarze niżćj niż w przeszłym ro- 
ku. Atoli nie przyszło do tego: jak w innych 
latach tak i tym. razem, bardzo znaczna kon- 
kurencyja kupców utrzymała ceny mnićj wię- 
cćj takie same, jak w przeszłym roku, wyją- 
wszy wełnę elektoralna, która o kilka talarów 
na cetnarze spadła. Z resztą najprzedniejszych 
gatunków tćj ostatnićj wełny nie mieliśmy na 
naszym jarmarku, bo ugody o nią porobiono 
na miejscu w owczarniach. 

Rozumi się samo z siebie, iż przy tak nie- 
spodzianym obrocie targu, ważenie się cen by- 
ło ciagłe; jedni płacili dość wysoko, inni zno- 
wu podawali zbyt nizkie ceny. Z tego wszy- 
stkiego wypadł stosunek cen producentów za- 
dowolnić mogący, gdyby nie to, że w tym ro- 
ku ilość jój po strzyży, pokazała się znacznie 
szczuplejsza niź w przeszłym. 

Do dnia dzisiejszego dosta- 
wiono tu . . . . . do 46,000 cetn. wełny 

Z dawniejszych zapasów 
WIĄJ a + la męż c, dO 


Ogółem 
Ww ri 1842 było na naszym 
jarmarku . . . . . do 74,000 ,, + 


6,000: 1» » 


p rne całe POR 
Przeto w tym roku mnićj o 22,000 cetn. wełn 


I Ceny były następujące: z 


Za cetnar wełny tal. prusk. 
1, /super-elektorał. jednćj strczyży od 410 do 125 
s jelektoralnćj m »  »„» 100—105 
—ibardzo cienkićj 4 » »„ 80— 90 
b Jśrędnio-cienkićj o, s „ 65— 70 
s ,mniej cienkićj 5; 3 » 53— 60 
p rdynaryjaćj »” » nv 48— 50 
= [bardzo cienkićj dwojćj strzyży „ 60— 65 
„cienkiej . . ” i» n»  50— 65 

'umnićj cienkiéj ” = »  42— 48 
~ |najcieńszćj „ jedućj strzyży „ 60 — 65 
e |cienkićj [eee p, » „ 56— 88 
»|średnio-cienkiej  „. „  „ 50— 55 
„„(ordynaryjnćj BE IE » 42— 48 
=. |eienkićj „ dwojćj strzyży „ 46— 50 
<zjśrednio-cienkićj . ,,. w »  40— 45 
, (ordynaryjnćj © . ,, » » B8— 40 
bardzo cienkićj z owiec odeszłych „ 65 — 78 
średnio-cienkićj — ,, k, » 55— 60 


do 52,000 cetn. ,, 


Za cetuar wełny 2 tal. prusi: 


mnićj cieakićj * A, od 45 do A 
cienkiéj garbarskiój . „ „s 48— 
mniéj cienkićj — ,, split ©. + 
cienkićj |. jagnięcój e . . „ 75— 8 
średnio-cienkićej  „ O. . « „ 60— ap 
szlazkiéj w kawałkach . . . „ 457 6 
polskiéj » ,, e TATE FEE j 
hrajczanki białój . . . . . „ 19—22/ 
5; czarnćj Ach - 14— 18 


Prawie we wszystkich owczarniach pokaza" 
ło się po strzyży mnićj wełny o 15 do 2070 
a gdzieniegdzie ubytek ten jest jeszcze większy: 
a to wedle tego, jak owce większy lub matej- 
szy niedostatek paszy miały. Żadna odobno 
owczarnia nie uzyskała w tym roku tój sam 
ilości wełny, co w przeszłym; ten to ubyt 
stanowi właściwą stratę producentów, która “ 
niektórych okazała się bardzo znaczną. 1 

Fabrykanci Krajowi i zagraniczni utrzym? 
wali ten jarmark i ożywili go; zaś handlowe 
cy i spekulanci strwożeni niepowodzeniami le: 
kilku, brali się bardzo nieśmiało, i bardzo te 
mało interesów porobili. i 

Najbardzićj były poszukiwane gatunki wełny 
w cenie od 60 do 75 tal. prus., a 
cienkich gatunków w cenie od 85 do 400 t 
rów pruskich za cetnar. 

Z W. Fsięztwa Poznańskiego i z Królestw? 
Polskiego przystawiono na ten jarmark KAA 
czajną ilość wełny; a dowozy wełny rossyjskićj 
ciagle jeszcze trwaja. 

Jarmark nieukończył się jeszcze; dotąd sprz” 
dano do %, dostawionćj tu wełny, Prawie wszy” 
scy kupcy bawią tu do tćj pory. : 

W piórwszćj i drugićj ręce jest 12 do 14,000 
cetnarów niesprzedanćj wełny; ilość ta zap.” 
wne jeszcze do końca jarmarku bardzo pe 
zmniejszy. 

Dr. C, S. Günsburg 


Z. Gdańska, dnia 3. czerwca. Pszenica m 
szła w tym tygodniu sporo, i nawet cokolwi® ź 
w cenie spadła. Przeciwnie zaś o Żyto Í Pny 
kie jare zboże bardzo się dopytywano: gfićj 
były następujące: Łaszt pszenicy 131 do 13 80 
od 338 do 350 zł. pr., Żyta 121fgo PO 
zł. r. 
=o Shiyas idzie w górę: Ohm (120 k 
spirytusu 80 pCtu Tralesa trzymająceBo 
teraz na 19 tal. pr. 4 2 

C(Preuss. Handlungs Zeus 


berl?) 
wart d oi 


Redaktor J» N. Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańcisżka Krattera. 
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